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—  Paryż 30  Lipca. •—
Jcdynasla  rocznica rcwolucyi Iipcowt j  prze- 

szla spojtojmo \y P aryżu ,  O wszystkich żaba

•wach publicznych dnia wczorajszego nie wiele 
można powiedzieć. W szystko było dokładnem 
pow tórzeniom przeszłego roku. Fajerw erk i nie 
bardzo się odznaczyły; część me udała s ię ;  le 
k tóre  się spaliły nie wiele sprawiły efektu 
Ale iłlutninauya na polach elizejskich urządzo
ną była z  niewidzianą nigdy wspaniałością ; 
girlandy ko lo row ych , lamp otaczały ogromny 
gmach kolum n, których blask oiśniał w zrok ; 
arkady po obu stronach głównego wejścia po
k ry te  były 300,000 lamp. Zapalenie t rw ało  
przeszło godzinę chociaż więcej niż 800 luuzi 
tent się zajmowało. Liczba pry walnych illutni- 
naeyi była bardzo' m a ła ,  z pomiędzy dzienni
ków jeden tylko ConsMutionnel oświetlił  fa
sadę sw'ego domu. Przed godziną 7 wieczorem 
przed oknami, zamku Tuilleries liczne korpusa 
muzyki wykonały wielki koncert. K ró l ,  k ró 
lowa i wszyscy obecni w Paryżu  członkowie 
rodziny k ró lew skie j,  tudzież 'k ró low a M a r \a  
K rys tyna,  ukazali się przy  tein na balkonie, 
nic z powodu chłodnego powietrza nie długo 
tam zostawali.

M ychodzący w  Tuluzie dziennik TJtililaire 
zaw iera  w ostatnim swoim JNrzc następujący a r  ty-
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kuł: N ie w aham y się oświadczyć, źe  w  po
śród krytycznych okoliczności, w  których z n a j
duje się nasze miasto skutkiem postępowania 
rządu, kroki rady municypalnej i rady jencral-  
nć j ,  która niezwlucznie będzie zw o ła n ą ,  zaw cza
su ju ź  s ą  przepisane.

ZapewnfSją że owdowiała królowa hiszpań
ska  niedawno rozpoczęła na now'o układy, które

{trowadzone były jeszcze wtedy gdy Dou Car- 
os znajdował się w Hiszpanii, a  których przed

miotem są związki małżeńskie między najstar
szym synem Don Carlusa xięciem Asturyi i 

^królową Izabellą II.  Słychać źe mały dwói w  
■Bourges skłonnym je s t  do przyjęcia tych pro- 
pozycyi.

Pnłk 3 7  liniowy k tó ry  w  Tuluzie okazał nie
j a k ą  sympatyę dla g w a rd i i  narodow ej ,  ma być

k a rę  posłanym do Algieru.

Piszą z Algieru 20 b. m. -.Jenerał Bugeaud 
myśli ju ż  o w yprawie jesiennej i miał w y 
dać rozkaz zajęcia Dellcgu i T e u e z ,  aby pó
źniej zająć Tlemeeera i Uamzach , Depesze jakie  
tu  nadeszły zawierają tylko wiadomości w przed
miocie administracyjnym Przytem jenerał  Bu
geaud powtarza wiadome ju ź  dostatecznie w y
padki ostatniej w ypraw y,  to je s t  od 26  maja 
do 8  lipca.

Skończyły  się ju£ uroczystości dni lipco
w y ch .  W  d. 28  we wszystkich kościołach od
było się nabożeństwo za poległych w  1830 
roku . —  Po południu liczne gromady mło
dych ludz i ,  między którerai widziano robo
tn ików  w  bluzach, odbyły procesyą do kolumny 
l ipc jw ćj ,  na placu bastylii, aby zwłoki poległych 
Uczcić wieńcami nieśmiertelników. Chociaż 
rząd  wszelkie podobne nic przez niego za rzą 
dzone demonstracye z słusznych powodów nie 
bardzo miło w id z i , i polieya w  podobnych przy
padkach ajentów  swoich rozstawia w stosownych 
miejscach; tj m razem iednak| wszystko przeszło 
bardzo spokojnie. W nijścredo sklepień zawierają
cych groby poległych lipcowych, które było głów
nym celem ich przy jśc ia ,  wzbronione zostało tym 
licznym pielgrzymom, nie przeszkadzano im je 
dnak w zawieszaniu wieńców na kratach. To 
uczyniw szy  odeszli oni bez w rzaw y ,  k rzyków , 
chociaż nie bardzo zadowoleni z urządzeń poli
cyjnych. —  W łaściw a uroczystość ludu i zaba
w y  Przygolowane dlań przez rząd, miały miej
sce wczoraj dopiero. Mimo nie bardzo przy
jem nej pogody, k tóra  więcej niż raz gruz a 
^eszczem , od samego południa pola elizejskie

były  środkowym punktem i głównem miejscem 
uroczystości,  pokryte mezliczonemi gromadami 
ludu, k tó ry  po części bawił się puhliczucmi gra
ni i pantomicznemi przedstawieniami kio  e 
miały miejsce na wielkim placu pól elizejskich, 
albo też szukał zaspokojenia pragnienia lub a -  
petylu w  niezliczonych budach 'któremi ta  ca ła  
ogromna przestrzeń była jakby zasianą. W  tym 
roku municypaliiość swojem staraniem wzniosła 
po obu sLronach symetryczne pięknie przyoz
dobione namioty, co piękniejszy widok spra
wiało niż dawniej pstro Dez porządku poroz
rzucane brudne budy z desek zlepiane. P rzez  
cały dzień pod czas gdy lud wielkicmi groma
dami przechodził się w  tę lub ową sironę ,  po 
wielkiej alei, kilkuset robotników zajmowało 
się rozwieszaniem niezliczonej armii lamp, k tóre  
wieczorem miały tw orzyć oświetlenie. P arę  
godzin potrzeba było do zapalenia ich i dopiero 
po ukończeniu koncertu wTuilleriesiluminacyaza
jaśniała w całym blasku. Konccrtjak zw yklerozpo- 
czął się po siódmej godzinie. Król i królowa ukazali 
się na balkonie. Gdy ustały okrzyki: Vive le Rotl 
i tłumy oddaliły się zTuilleries ku placowi zgo
dy, przedstawił się ich oczom widok najwspa
nialszej illuminacyi jaką  tu kiedykolwiek w i
dziano. To nieobliczoue mnóstwo lamp i wspa
niale oświetlonych domów, w najrozmaitszych 
gustownie grupowanych barwach, przedstawiało 
obraz łudzący czarodziejskiego pałacu wróżki, 
zbudowanego rękami jeniuszów. Szczegól
niej piękną była fasada od s trony ? placu zgo
dy, k tóra  we środku miata sklepiony otw ór 
dozwalający widzieć długą po obu s tronach  
oświetloną aleę aż do bramy tryumfalnej, k tóra  
oświetlona gazem , szczególnie wspaniale zakoń
czała cały przyjemny obraz. Na nieszczęście 
ten widok który szczególniej od stóp obelisku, 
jako  środkowego punktu placu zgody, najpię
kniej się przedstaw ia ł,  niedługo w  zupełności 
mógł być podziwianym. Rewolucyjny w ieczor
ny w iatr  powstał niespodzianie i zaczął to tu , 
to tam, gasić ożywcze światło lamp, i chociaż 
zapalacze zbierali i zapalali na nowo po pra
wej i lewej stronie i we środku, nic to nie po- 
.m ogło ,  w ia t r  był energiczniejszym w  swoich 
działaniach i w net znikła illuzya czarodziejskie
go gmachu." Zasmuceni ale prędcy do rozw e-  
selcuia się paryzanie wktólce odzyskali dobry 
humor, przez trzask  licznych ogni sztucznych, 
którd przed pałacem deputowanych spalono, i  
które większe wrażenie sprawiły na "wielką 
g ro m ad ę ,  niż cała harmonia czarodziejskiej il- 
luminacyi której nic można było od wpływu 
w ia tru  ocalić. (c .  w.)
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—  Dnia 31 Lipca. •— 1
Depesze’ telegraficzne z Bordeau*, L y o n ,  

Perpignan, T u lonu ,  Marsylii,  Tuluzy i innych 
licznych miast donoszą, że urczystości lipcowe 
wszędzie wśród niezmiernego zbiegu ludzi,  a 
jednak  W największym porządku odbyły się.

Messager zawiere co następuje: »PanMau- 
r ice  Duval ogłosił wczoraj w Tuluzie dwa po
stanowienia królewskie , z który cli jedno roz- 
więzuje gwardyą n a rodow ą, a drugie radę mu
nicypalną Tuluzy. Spokojność była zupełna.*

Podług dotychczasowego rezultatu obliczeń 
f iskalnych, przypuszczać m o ż n a , źe W końcu 
odkrylemi będzie ze 400 ,000  domów k tóre  do
tychczas nieulegały opodatkowaniu.

—- Londyn 30  Lipca. —
Admirał sir Charles Adam został mianowa

n y  naczelnym dowódzcą zachodnio-indyjsko pół
nocno-amerykańskiej slacyi.

•—  Tuluza 26  Lipca. >—

Onegdaj wszystkie wojska w  koszarach albo 
po kwaterach s ta ły  pod bronią. W ładze ja k  
słychać otrzymały zawiadotnieuie źe jenerałow i 
St.  Michel ma być wyprawioną serenada ,  a j e 
nera łow i Rulhieres kocia muzyka. —  Tym 
czasowa rada municypalna ogłosiła postano
w ienie podług którego nie będzie żadnych pu
blicznych uroczystości na obchód dni lipco
w y c h ,  jedynie biednym rozdawaną będzie ż y 
wność i odbędzie się nabożeństwo żałobne 
n a  pamiątkę poległych w lipcu w  1830 roku. 
Proklamacya tymczasowego mera pana Arzac 
W tym przedmiocie tak b rzm i: »Kochani współ
obywatele! F rancya obchodzić będzie rocznicę 
dni lipcowych tysiąc ośmset trzydziestego r .  W a 
sze  władze municypalne uważałyby się szczę- 
śliwemi i chlubiłyby się z tego; żeby przy tych 
uroczystościach ujrzały  się otoczonemi przez 
g w ardyą  narodową która przez swoje chlubne 
poświęcenie nabrała nowych praw do wdzięcz
ności miasta. Ale to szczęście nie je s t  nam 
przeznaczonem. W  takim stanie nowy magi
s tra t  wasz osądził ,  że najpiękniejszym hołdem 
dla walecznych, na tem się zasadzać może, j e 
śli przybędziemy w  pomoc nieszczęśliwym ro 
dzinom , używając funduszów budżetem przezna
czonych na koszta obchodu tych uroczystości,  
na żywność k tóra  ubogim zostanie rozdaną .«

■— Madryt 22  Lipca. —
Urzędowa gazeta douosi wczoraj źe zabrana 

przez angielską osadę okrętu  Tunderer w  duiu

7  szalupa okrętu strażniczego hiszpańskiego Al- 
treredo, w  skutku rcklamacyi ze strony hisz
pańskiej została oddaną, i dodaje: »Spodziewać
się należy, że rząd angielski pośpieszy także  
udzielić nam wszelkie zadość uczyn ien ie ,  j a 
kiego żądaliśmy od niego, z powodu tego skan
dalicznego wypadku, i źe przez to przekona na
szych nieprzyjaciół o rzetelności i przyjaznych 
stosunkach między Anglią i Hiszpanią. A ledziś 
ju ż  dowiadujemy się nie nie ty Iko źe poseł an 
gielski użalał się na ton w którym ten a r ty k u ł  
je s t  ułożony, ale nadto z Algieiras nadeszła 
wiadomość o nowym w ypdku, k tóry  nie bar
dzo ma minę zadość uczynienia. W  dniu 14
0 świcie barka z okrętu angielskiego Thunde- 
rer stojącego w  porcie Gibraltarn, zbliżyła się 
do jednego okrętu strażniczego, krążącego przy 
brzegach hiszpańskich , wysadziła na jego po
kład oficera i 18 uzbrojonych żołnierzy i za 
prowadziła go nie przytaczając żadnego powodu 
do wspomnionego angielskiego okrętu. Po kilku 
godzinach anglicy wysadzili na ląd osadę z a 
branego okrętu, ale sam okręt z całem uzbro
jeniem został do Gibraltaru odprowadzony.

Mówią że zbuntowany garnizon w  Alhuce- 
mas schwytany został przez pewien rodzaj pod
stępu wojennego. Gubernator tamtejszy z a 
pewnił buntowników, źe wyjedna im od rządu 
zupełną am nestyę ,  a oni zagrozili źe jeśli to 
nie nastąpi, w yrżną wszystkich mieszkańców, 
a twierdzę Marokanom oddadzą. W ojsko k tó
re  z Malaga zostało tam posłane, zatrzymało 
się z tego powodu w  należytej odległości od 
p o r tu ,  dopókiby mu nie dano z twierdzy um ó
wionego zn ak u ,  że możony plan udał się. R o z 
dano bowiem między buntowników w in o ,  któ
re  mocno wyciągiem z opium zaprawione było,
1 tym sposobem pozbawiono ich przytomności.  
W  takim stanie zaciągnięto ich na okręta i u -  
mieszczono należycie powiązanych w  dolnej 
przestrzeni sta tków . Za przybyciem do Mala
ga odbyło zaraz  sąd wojenny, dziesięciu tam 
zaraz  rozstrzelano, dwunastu zaprowadzono do 
Albucemas, Meleka i P inoze ,  aby ich tam roz
s trze lać ,  los innych rfiniej winnych zostawio
no rozstrzygnięciu rządu. Prezes gabinetu mó
w ił  wczoraj na kongresie z niemałą dumą o 
tryum fie , k tó ry  rząd w ten sposób odniósł: 
»Teraz zawołał o n ,  możua w idzieć ,  źe rząd 
hiszpański nie zgina się przed buntownikami.

( g . w .)

■—  K o n sta n tyn o p o l  14 L ip c a .  —

Said bej j i Sami bej k tó rzy  obaj znaj
dują się jeszcze w  k w aran tan n ie ,  doznają 
od porty największej uprzejmości' i oznak szaf
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cnnkn. Sułtan kazał swemu jubilerowi wygo
tować mnóstwo kosztowności,  mianowicie wiel
kich brylantowych ozdób orderowych dla wszyst
kich człouków rodziny Mehmeda. Mówią tak
że  o bliskich zaślubinach Said b e ja ,  z jedną z 
sióstr sułtana. Stronnictwo Mehmeda Ali w 
seraju i dywauie znacznie się wzmogło. Pa
nuje tu pomyślne dla niego usposobienie. P rz y 
czyną tego są nie tylko liczne podaruuki, któ- 
reini tutejsi jego ajenci obsypują urzędników 
dworu i polityków, ale i przekonanie , które od 
niejakiego czasu panuje między wszyslkicini ma
gnatami lureckiem i, że jedynym ostatnim środ
kiem ratunku dla T u rc y i ,  jest je j  ścisłe połą
czenie z Egiptem. sPołączem z sobą ,  mówią 
o n i ,  będziemy dość silnemi i zdołamy sięprze-  
ciw całej Europie b ro u ić , ale rozdzieliwszy się 
w szyscy upadniemy.* U tych ludzi ugruntowa
ło się zdan ie ,  źe mocarstwa sprzymierzone ma
ją  w zamiarze podział T u rcy i ,  \ r  czem jeszcze 
utwierdzają ich nierozsądne w tym duchu twier
dzenia niektórych dzienników francuzkich. W szę 
dzie domyślają się oni zdrady i niebezpie
czeńs tw a ,  i jedyną ochroną ojUtcgo złego upa
tru ją  w przyjaźni Mehmeda A połąezeniuje- 
go potęgi z  si łą  turecką. ( g . w . )

—  Rzym  2 2  Lipca. •—
Onegdaj przy  straceniu trzech morderców, 

miało miejsce zamięszanie które bardzo smutne 
skutki pociągnęło za  sobą. Dziewięć osób jak  
mówią pogłoski, poległo, z  tych niektóre spa" 
dły z  balustrad w  Tyber i potooęly. Ranio
nych liczą wielką ilość; wiciu z nich umie
szczono W szpitalach. Względem powodu 
tego poruszenia dotychczas nic nie wiemy sta
nowczo pewnego. Jedni utrzymują że kamień 
rzucony  na zatknię te  głowy ściętych zbrodnia
r z y ,  był do tego powodem, inni tw ierdzą, źc 
lud miał zamiar dostać w swoje ręce trupy 
straconych i włóczyć j e  po ulicach Rzym u. 
To pewna że czworokąt k tóry  wojsko tw o
rzy ło  nagle został przełamany. Strzelcy któ
r z y  na przeciwnem skrzydle stali natarli ną 
lud z bagnetami. Żandarmom należy się zasłu
ga prędkiego przywrócenia porządku , przez 
zamknięcie przystępów do ulic ; uspokojono 
szybko wzburzone tłumy i nic przyszło do ża
dnego skandalu. W ojsko stojące W tw ierdzy

S. Angelo osądziło to  poruszenie za  tak w a 
ż n e ,  że  nabito dz ia ła ,  aby s trzelać na miasto,

(c. w .)

— • Z  K orfu  18  Lipca. —

Komisya kreteńska w  Atenach sta ra  się u -  
trzym ać sympatyę dla swoich nieszczęśliwych 
ziomków wydając peryodycznie broszurki, które 
niejako zastępują brak dzieuników. Ostatnie 
takie pisemko w języku  franeuzkim bez daty 
pod tytułem! NouveUes de File de Crete za
w iera  opis dotychczasowych wypadków mię
dzy powstańcami i lurkami. Poprzednia b ro 
szurka op isyw ała ,  że powstanie wybuchło na 
chwilę przed oddaniem bezwarnnkowera tej 
wyspy w  ręce porty, ostatnia znowu przedsta
wia różnicę.postępowania dwóch stron przy te
raźniejszych wałkach, ( c .  w .)

—  Alexandrya  6 Lipca. —

Francuzkie gazety z dnia 8 do 12 czerwca 
sprawiły tu wielkie zamieszanie ehociaź każdy 
myślący może dostatecznie uznać ich bezzasa
dność. lbrabim był pierwszy, k tó ry  na nowe 
odzyskał swą działalność. Rozkazał on na tych
miast zburzyć nowy wielki i bardzo piękny 
szpital, k tóry sta ł ua brzegu m o rz a ,  przy  bu
dynkach pałacu paszv, a  najjego miejscu mocne 
i dobrze uzbrojone naterye usypać,  do czego 
dziś właśnie się w'zięto. Oprócz tego wysłano 
ku ryerów  do jazdy  stojącej w  wyższym Egip
cie, aby się ku brzegom przybliżyła, piechota zaś 
stoi w  niższym Egipcie o kilka godzin tylko od 
Alexandryi.  (g . w . )

—  Balama  9 Marca. —

Uprawa rozmaitych europejskich gatunków  
zboża, jako  to pszenicy, ży ta ,  ow sa,  jęczmienia 
je s t  w Niderlandskich Indyach ciągle zabronio
ną,  chociaż zdaje się że w niektórych dystryk- 
cyach udałaby się jak  najpomyślniej. Rząd 
mniema, że to szkodziłoby żegludze i handlowi 
k ra ju  rodzinnego, gdy jednak tutejsi Malajscy 
mieszkańcy ani chleba nie je d z ą ,  ani wódki 
ani piwa nie piją, konie zaś żywią się za pomocą 
P atty  (ryżu  w  źdźbłach) la opłata transportu i 
cła od zboża pada tylko po największej części 
na Chińczyków i białych. ( g . w .)

A ł o u i e s i c u i a  p r y w a t n e .

i p i - i ) i  o  197 do dom u W .  K u c iń s k ie j ,  gdz ie  z a w a le
V U I V l c f l l l d j  dostać  m ożna  św ieżych  ciast, l ik ie rów , kon-

J ó z t f a  W iders l i iego ,  p rzen ies ioną  została  z f itu r ,  soków  i ró żn y c h  cu k ró w ,
ulicy M ik o ła jsk ie j  w ulicę G ro d z k ą  pod K e r


